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CENA PRENUMERATY: 

w Łodzi mięsięcznie mk. 22- kwar- 
talnie mk. 66.--, dla robotników mie- 
sięcznie mk. 18.—. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 3. =; 

Na prowincji miesięcznie mk 25,—, 
kwartalnie mk, 75;—% 

Za granicą miesięcznie marek 45,— r 
Kumer pojedyńczy i 


2 marki. 


Redaktor przyjmuje interesantów Od 
godziny .3 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiecz. 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik. administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudniu 


Poniedzialek 


KURJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


Dnia 2 Sierpnia 1920 roku: =, 


mniej mk. 4% Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraz. fade: łan 
przed tekstem mk. 7. =w «eksci 
mk. 8 


Za terminowy druk ogł 
nikatów i ofiar administracja niee 


' CENY OGŁOSZEŃ: T 
Miejscowe. ry 
ajne! mk. 2.50 za wiersz mi 


titowy jednołamowy (str. 7 łamów)! 


Drobne: 40 fen. za wyraz, naj- 


e 
po tekscie mk. 4— za wiersr 


etitowr iednotamowy (str, 5 łamów.) 
ekr snis mk. 2.50 za wiersz pe” 


titowy irona 5 łamów). Komunis 


katy mk. 2,50 za wiersz. 
„amiejscowe; 


Zwyczajne.mk. ?-—,drobne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,= 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, 


nekrologi mk. 4,—, 
Zagranicz he. 
100% drożej od ZA raati 
szeń, komu 


odpowiada. 


Redakcja i administracja Zachodnia 37, - śrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 
Filja administracji "iotr<kow" ia 123. 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prówine oral ej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


ZYTA 


stwo 


re 


dziel ! świąt. od godziny 10 rano 


cu sierpnia r. b 


CEEE FA (ETZ E E A: BRI TOY AZRYOZ CCS Was bracia prz 


00 wydawnictwa. 


Z dniem 1 sierpnia z po» 
wodu podrożenia cen papie- 
ru i materjałów technicznych 
zmuszęni jesteśmy podnieść 
cenę pojedyńczego numeru 
„Kurjera Łódzkiego” 
do 2 mk. 

Prenumerata od 1 sierp- 
nia wynosić będzie w Łodzi 


miesięcznie mk. 40, kwar-. 


talnie mais. 1260, dla robot- 
ników miesięcznie amk. 32. 

Za odnoszenie do domów 
dolicza się MAK. 5 miesięcz- 
nie, 

Z przesyłką pocztową mie- 
sięcznie mik, 45, za gra- 
nicą zaś mk. 60. 


Składajcie sprzęt saparski I 


Wobec wielkioh potrzeb, 
związanych z akcją obrony 
Państwa, i dla skutecznego 
odpercia zagrażających niepo-” 
dległości nasze! hord moskiew- 
skich, D. O. Gen, Łódzkiego 
wzywa wszystkich obywateli 
dobrowolnego składania na po- 
trzeby armji narzędzi saper= 
skich, drutu kolczastego i wo- 
góle przedmiotów wojskowego 

ochodzenia lub mogących 
mieć ząstosowanie w wojsku, 

Wyszególniona przedmioty 


składać należy: 
Ślady Inżynierji, 


: W. Łodzi: 
Nowa Ne 5. 

W Łodzi: Kancelaria Szofa 
Inżyn., Piotrkowska M 91. 

W Łodzi: Magazyn Komp. 
Szkolnej, Konstantynowska 62, 

W Sieradzu: Skład Inżynie- 


j. 

W Kaliszu: Komenda Placu, 
W Łowiczu: Oficer Placu. 
W Łęczycy: Oficer Placu. 
W Kole; Składy Inżynierii. 
W Koninie; Dowództwo Gar- 


nizonu. va 
W Włocławku: D-two Gar- 
zizonu. b 


W innych miejscowościach 
la najbliższych posterunkach 
śandarmerji. 

Na zgłoszone przedmioty wy- 
lawane będą kwity. 

W myśl poteżnego hasła, 


wa Szkała Wwłókiem 
S w Łodzi Pańska nr IIS. 
z wydziałami: przędzalniczym, tkackim, farbiarskotwy' 
kończalniczym i mechanicznym. 
Zapis kandydatów na kurs ] ze swadectwami z ukończenia 
4-ch klas szkoły średniej iub z ukończenia 7-lu oddziałów szkoły 
powszechnej przyjmuje kancelarja Szkoly codziennie, 


Egzamin sprawdzający z języka polskiego, historji Polski, 
algebry, geometrji i rysunków wolnoręcznych odbędale się w koń - 


HE ce 


+ 


micza 


prócz nie- 
do 12 w południe 


Dyrektor szkoły: 


A, !rojanowski. 


„Wszystko dla fcontn!*, pod 
którem dziś żyje | pracuje cá" 
ła Polska, składajcie natych= 
miast przedmioty zaopatrze- 
nia armii! Nie narażajcie się 
na hańbę przymusowych re- 
kwizycji, które będą stosowa- 
ne w wypadkach rozmyślnego 
ukrywania potrzebnych dla 
wojska zapasów! 


Dla naszych harcerzy. 


Dzielne drużyny harcerskie 
pierwsze wyruszyły już na 
front. 

Patronat nad harcerzami nie 
tylko nie pozbawa ich nadal 
swej opieki, lecz musi rozwi- 
nąć ią jeszcze w większym 
stopniu przez wysvłanie na 
czoło armji artykułów spoży- 
wozych, opatrunkowych oraz 
najniezbędnie:szych rzeczy. 

„Pierwszy transport z pomie 
nionemi artykułami dla tej 
naszej ochoczej młodzieży wy- 
słany zostanie z Łodzi w nad- 
chodzący czwartes. Niewąt- 
pliwie obowiązkiem społeczeń- 
stwa jest przyjść, w miarę sił 
i środków, z otiarami w natu- 
rze dl tych naimłodszych i 
może najbardziej oechoczych 
naszych żołnierzy. 

Patronat zwraca się przeto 
z usilnym apelem i gorącą 
prośbą do odczuwaiących to 
potrzebę osób, aby w miarę 
możności, raczyły nadsyłać: 
pieczywo, mąkę, wędliny (kieł- 
basę suchą), cytcyny, czekola- 
de, łakodie, artykuły opatrun= 
kowe, worki, upominki i t.p. 


Paczki nadsyłać należy do' 


dnia 4 sierpnia r. b. t. j. do 
środv włącznie, pod adresem 
pani M. Jastrzębskiej, ul. Kon- 
stiantynowska 19, od godziny 
11 do 6 po poludniu, oraz — 
do cukierni Komara, róg t'iotr- 
kowskiej, (Benedykta), 


Składajcie 
ofiary 
na fundusz 
plebiscytowy. 


podlegają opłacie. 


Odezwa Wit 


Warszawa, 31 lipca (PAT). 
Prezydju Rady ministrów nad- 
syła nam następującą od e- 
zwę pana prezydenta minis- 
trów do włościan, 

Bracia włościanie na wszyst- 
kich ziemiach pols«ich, 

W chwili dla państwa i dla 
ełomowej, Wo- 
la stronnictw se.mowych po- 
wołała mnie do objęcia steru 
rządów w Polsce, oddając 
władzę prezydenta ministrów 
w moje ręce. Stronnictwa za- 
dokumentowały, ż': państwo 
polskie jest i pozostanie pań- 
stwem ludowem. Oddając wła- 
dzę w moje ręce w czasie dla 
państwa najcięższym, stwier- 
dziły, że warunki istnienia 
może i powinien dać państwu 
lud prawowity tego państwa 
gospodarz. 

Pragnęliśmy wszyscy Polski 
lulowe, 0 nią walczyły całe 
pokolenia; pod taką Polskę 
kładziemy podwaliny w Sejmie 
ustawodawczym. 

Ta Polska ludowa, znalazła 
się przed katastrofą. B lsze= 
wicy runęli na naszą ziemie i 
wdarli się już do naszych wsi 
i miast, niosąc zniszczenie, 
zagładę dla państwa i niewolę 
dla ludu. Oni, którzy głosili, 
46 uznają prawo każdego na- 
rodu do niepodldgłego bytu, 
wdzieraią się coraz dalej do 
naszego kraju, aby nas ujarż=< 
mić, zwalić pod swoje stopy 
zabrać nasz dobytek i narzu- 
cić nam swoje rządy, które 
z potężnej Rosji zrobiły pu 
stynie. Fa 

Od Was, bracia włoścjanie, 
zależy, czy Polska bedzie 
wolnem państwem ludowem, 
którem lud bęizie rządzić i 
żyć szczęćliwie, czy też się 
stanie niewolnicą moskiewską, 
Czy będzie się rozwijąc. w 
wolności i dobrobycie, czy 
też będzie zmuszona pod ba- 
tem władców iłosii pracować 
dla najeżdzców i żywić ich 
swoją krwią i znolem.: Za to 
czy państwo polskię osłonimy 
przed zagładą sieoie, przed 
jarzmem niewoli, rodziny na- 
sze przed nędzą, a cał» pokó- 
lenie nasze przed hańbą, za 
to my, bracia włoścjanie, od- 


powiedzialność i 
ponieść musimy. 

Od kogoż Polsna ludowa 
może wymagać ratunku. W 
pierwszym rzędzie od nas, bo 
my jesteśmy najliczniejsi, bo 
nam ona najwięcej dać może 
w przyszłości. 

Państwo to naród, państwo 
to Wy! 

Powiecie może, mamy już 
dość wojny, chcemy pokoju. 
Słusznie. Rząd, na którago 
czele stoję szczerze pragnie 
pokoju, już rząd poprzedni 
zaproponował bolssewikom ro- 
zeim, ale bolszewicy zamiast 
pokoju nasłali na nas oibrzy- 
mią armję i wdarli się w na- 
sze rdzenne ziemie. Z% tego 
co robią można wnosić, że 
chcieliby zalać Polskę, prze- 
walić się przez nią jak burza 
niszcząca i rozpalić w całej 
Europie nową wojnę. 

W tej chwili delegaci nasi 
przeszli przez front rosyjski, 
aby z bolszewikami umówić 
o rozejm, Nie Pong jakie 
nam bolszewicy postawią wa- 
runki rozeimu. Gdyby się o- 
kazało, że bolszewicy nie zre- 
zygnowali z zamiaru zniszcze- 
nia naszego niepodległego bytu, 
to rząd takich warunków przy» 
jąć nie będzie mógł, i nie 
przyjmie. 

Rozejm zresztą nie jest jesz- 
cze pokejem, Musimy więc 
być przygotowani nawet na 
dalszą wolnę z bolszewikami, 
wojnę, której gzozerze prag- 
niemy uniknąć. Chcemy po- 
koju, ale nie pokoju hańbiące- 
go, nie” pokoju za wszelką 
cenę. } 

Nie wolno nam ani się 
shańbić, ani naszej  niepodle- 
głośzi zatracić, ani przyszłych 
pokoleń zaprząda do niewol-- 
niczej pracy dla obcych. 

„Gdyby zaszła potrzeba, mu- 
simy podjąć walkę na śmierć 
i życiel Bo lepsza nawet 
śmierć, niż życie w kajdanach, 
lepsza śmierć, niż podła nie- 
wola. 

Dlatego w tej przełomowej 
dla państwa, a więc i dla lu- 
du polskiego chwili, odzywam 
się do Was, bracia na wszyst» 
kich ziemiach polskich, a od- 


ponosimy 


osa do włościan. 


zywam się nie z prośbą, ale 
z wezwaniem. 

Niech każdy z was spełni 
swój obowiązek, 

Kto z Was zdolny do nosze" 
nia broni—na front Dziś naf- 
większy obowiązek każdego 
Polaka, to służba w obronie 
Ojczyzny! Na polu walki, na 
froncie miejsce dziś dla kaź- 
dego, kto broń udzwignąć po- 
trafi. 

Inni da6 muszą ofiarę pracy 
i mienia, 

Precz z  małodusznością! 
Precz ze zwątpieniem! Ludowi 
który jest potęgą wątpić, ani 
rezygnować nie. wolno! 

Trzeba ratować Ojczyznę, 
trzeba raczej dzisiaj oddać 
wszystko; majątek, krew, ży- 
cie, bo ta ofiara stokrotnie się 
opłaci, gdy uratujemy państwo 
od niewoli i hańby. 

Siostry włościankił! Na Was 
dziś pada wielki i zaszczytny 
obowiązek obywatelski. Odea]- 
cie synów,mężów i braci w słu- 
żbę dla ratowania Ojczyzny, 
w służbę ciężka, ale pełną 
chwały. Pędzcie precz ze wsi 
iz zagród swoich tych, którzy 
z wojska uciekli, bo oni wolę 
narodu i ludu splamiili. 

Pogarde okażcie tym, co » 
chwili, gdy Ojczyzna w nie- 
bezpieczeństwie, gdy nam gro: 
zi sbańbienie i bezczeszczenie, 
siedząc w domu od służby 
wojskowej się uchylają. 

W ten sposób uratujecie Oj- 
czyznę. Uratujecie przyszłość 
swoją i swoich dzieci, 

Wierzę, że ten obowiązek 
spełnicie. 

Każdy wójt, każdy sołtys 
ma piinować, by w jego wsi, 
czy gminie wszyscy wezwani 
do wojska znaleźli się w 8ze- 
regach, by w źadnej wsi nie 
było ani AE heoi dezertera, by 
w każdej wsi zdolni do bropi. 
poszli do armji, by każdy kto 
może kupił pożyczkę państwo 
wą, by spieszył z wszelką dla 
państwa pomocą. 

To Wam nakazuje Ojczyzna, 
To Wam nakazuje rząd. 

Prezydent ministrów, 
Wincenty Witos. 
Warszawa 80 lipca 1920 r. 


Ko a 


Wielka militarna pomoc prancji. 


| Gdańsk, 31 lipca PAT. — 


, „Danziger Neuste Nachrich- 


ten“ donoszą z Paryża, Wozo- 
rajsze posiedzenie Kądy mini- 
strów zajmowało się wyłącze 
nie kwestją polską. Wszyscy 
ministrowie byli zgodni w-za 
patrywaniu, że upadek Polski 


byłby dla Francji ciosem nie- 
dopowetowania. Rada mini- 


strów postanowiła zaniechać. 


wszelkiej polityki, która by 
zmierzała do oszczędzania s0- 
wietów i przedsięwziąć wiel- 
ką militarną akcje na rzecz 
Polski. 


Następnie Rada ministrów! 
przyjęła do wiadomości opr 
cowany przez marszałka Fo- 
cha plan wylądow=nia aljan- 
okiego korpusu ekspedycyjne- 
go w Odesie. Rada ministrów 
czeka jeszoze na odpowiedz. 
ze strony Anglji i Włoch, 


R | zKURIER ŁODZET 2 Sierpnia 1920 r) A zw rw 


stępujcie do szeregów armji ochotniczej! 


Pomyślna akcja wojsk naszych. 


WARSZAWA, 1 sier- zajęły linię rzeki Sii- 
pnia. (PAT) Komunikat ny przez Siemiatycza 
sztabu generalnego do Brześcia Litewskie 
wojsk polskich z dnia go, gdzie toczą się 
1 sierpnia. walki na przedpolach. 

Od granicy niemiec. W rejonie Brodów 


kiejwzdłuż Pissy i Na- akcja rozwija się w wojenna, w tem sztan- 


rwi do Tykocina sytu- dalszym ciągu pomyś!- 
acja bez zmiany. 
Na południe od Ty- 


porowem poległ szef 
kocina oddziały nasze 


sztabu konnej armji 


nieprzyjacielskiej, przy 
którym znaleziono do- 


kumenty i rozkazy o- 
peracyjne. W ręce na- 
szych oddziałów wpa- 
dła znaczna zdobycz 


dar drugiej dywizji 


nie. W bitwie pod To- jazdy sowieckiej. 


Na Serecie wszystkie 
ataki odparto. 


Możecie bić Polaków. 


Warszawa, 1 sierpnia. (PAT. warzysza Kravk]isa, 
— Bolszewioki satib ar 
północno zachodniego w Ohar- 
kowie przesłał pod datą 29 
lipoa rozkaz następujący, któ. 
rego odpis przysłały nasze 
organy wywiadowcze: Do ko 
misarza sztabu 12 armii, to- 


Zdoła- 
liśmy doprowadzić do tego, 
że warunki zawieszenia broni 
podane będą I'olokom dopiero 
4 sierpnia, nie zas 80 lipca, 
nadto aż do formalnego otrzy- 
mania polecenia ze sztabu 
frontu możecie bić Połaków, 


nie krępując się żadnym ter- 
minem ani zobowiązaniem. 

Rozkaz ten był podpisany 
przez członka rady rewólucyj* 
nej frontu północno-zachod- 
niego Stalina. 


żwycięski dich armji Raeczypospoliiej, 


— 


Paryż, 1 sierpnia (PAT). — lenia Polsce pomocy. „Echo 
„Petit Parisien“ donosi, że de Paris“ pisze, że mocarstwa 
między mocarstwami sprzymie sprzymierzone po hwalają w 
rzonemi odbyła się żywa wy- zupełności energiczne stano- 
miana zdań w sprawie udzie- wisko rządu polskiego. „letit 


Journal* i „Echo de Paris“ 
piszą, ża armja polska jest 
przejęta duchem wojennym i 
Jest zdecydowana walczyć aż 
do końca. 


Siła armji sowieckiej. 


„Paryż, 1 sierpnia (PAT) — dynie kaw lerja sowiecka jest 
„Petit Parisien* omawiając dobrze wyćwiczona i karna. 
sytuację w Polsce piszą, że Piechota jest źle uzbroiona i 
wedle wiadomości otrzymanych nie dostatecznie zaopatrzona, 
d misji sprzymierzonych je Urządzenia tyłowe niewystar= 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdziwa. kobieta, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


Ozu? się tak szczęśliwy... 
była rzeczywistość: tak 
rzeczywistością była wytwor- 
va Ludwika, zarys jej kształ- 
tne) główki, zapach groszku 
perfum, urok jej całej postaci, 
doprowadzającej ga do szału, 
do snów upaajjących.. tak, to 
Jest rzeczywisto:ć a tamto 
halucynacje dzikie) 
cji — chorobliwe myśli chow 
robliweco życzenia | 


ności, przypuszczała, 
te on nie wie o niczem, — | 
chciała chwilami wowiedzieć 


mu wszystko, aby nie dowia- 
dywał się od obcych... 

Ale z właściwą jej subtelną 
intuicją, ta światowa dziew- 
ozyna, odgadywała, że uko- 
chany przebywa myślą w in- 
nym, czarownym Świecie, z 
którego wyrwać go byłoby 


świętokradztwen. 
Powózż zaiechał przed Lang- 
ham Hotel. Codzienne życie 


wracało ze snopami  elektry- 
cznego światła, zglełkiem i 
życiem hoteliowem, rozprosza - 
jąc złudne sny. Luk wysko- 
czył, szczęśliwy, że może przy 
wysiadaniu dotnąć ręki Leo... 

Błysk elektrycznej lampy 
padł na jego twarz, spokojną, 
jasną, okrytą zwykłą maską 
obojętności, Tylko Ludwika 
z uścisku jego ręki z błysku 
oka pod maską, ża 
wie © wszystkiem: e zbrodni, 
o podejrzeniu -ciąźącem na 
mim... Przeszła mil cząco, 
wzrokiem i uściskiem dłoni 
mówiąc mu „dobranoc*. Luk 
wszedł za pułkownikiem do 
przedpokoju. 

— pan siysza}ł—gzapys 
tał szeptem nio chcąc być 
słyszany przez Lnawikę. 

— Slyszalem, 

— A Ludwika? 


1 


czające. Cała siła armji so- 
wieokie, polega na jej znacz- 
nej liczebności. 


—. Plotek kursowało mnó* 
stwo. Leoz nie zna pan 
szczegółów? £ 

Nie. Znasz jé? 

-- Tyle, co słyszałam od 
urzędnika policji. 

— Więc to jest fakt nie- 
wątpliwy? 

— Bezwzględnie, niestety! 

— Qzy widziałeś stryja? 

— Nie, Poszedłem dó nie. 

jak tylko xasłyszałem wie- 
boi, lecz urzęlnik policji, u- 
przedził mnie. 

— Ale dla ozego nie posze- 
dłeś mimo to do niego? 

— Kazał mi powiedzieć, że 
woli się ze mną widzieć jutro. 
Wpływ Filipa trwa jeszoze, 
widaś. 


— To jest paskudna histo». 


rja — z przekonsniem mówił 
pułkownik—ale nie wsruszam 
mię nią. Ostatecznie fest to 
najprostsza droga wyjśsla z 
położenia... bez wyjście, 

— Btraszna jednak drega! 


— Bah! — wzruszając ra- 
miońami mówił poczciwy pui- 
kownik. 


— No, ale już późno pał: 
kowniku, czas na oiebie de 
łóżką — spokojnie kończył 
Luk, >, 
` —— Masz racją mój chłowcze, 


Podział ziemi Sląska Cieszyńskiego 


Cieszyn, 81 lipca (PAT) - 
Po południu odbyła się konfe- 
rencja komisji międzysojusz= 
nicy z delegatami rządu pol- 
skiego i czeskiego. Na konfe- 
renoji ustanowiono dwie ko- 
misje z nich jedną do uregu- 
lowala administracji, oraz dru 
gą komisję polską i czeską 
dla uregulowania sprawy po- 
wrotu uchodźców. Obsadzenie 
Sląska przez polaków ma się 
odbyć w dwuch etapach. — 
Pierwszą część obe'mą ozesi 
względnie polacy dnia 6-go 
sierpnia. Czesi mają zająć z 
powiatu Frysztackiego obszar 
po Olzę i z powiatu Jabłonkow 


skiego: obszar od granicy Sło- 
wackiei po miasto Jabłonków 
włącznie. 

Polacy w "pa gm mają 
objąć powiat Bielski po Wi- 
słę obsadzenia następnych te- 
renów nastąpi parę dni póź- 
niej prawdopodobnie dnia 9 
sierpnia oprócz tego mają po- 
wstać dwie komisję złożone z 
oficerów polskich i czeskich 
pod przewodnictwem oficerów 
aljanckich które zajmą się wy- 
znaczeniem prowizorycznej gra 
nicy pomiędzy Polską a Czo- 
chosłowacją. Granicę stałą 
wyznaczy później komisja de- 
limitacyjna. 
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Krasa w Londyne. 


Londyn, 1 sierpnia (© AT)— 

avae, „New World“ donosi 
że Krasin przyvoył do Angi 
na pokladzie angielskiego tor 
pedowca. 


Oipowiedé ma bojkot: robotników 
Gdańska, 


Gdańsk, 1 sierpnia (PAT)— 
Dzisiejsza „Danziger Zeitung“ 
ogłasza postanowienie tutej- 
szych kołeiarzy niemeckich, 
któr uchwalili wstrzymać 
wszelkie wysyłki towaru z 
Gdańska do Polski nie wyłą- 
czając środków żywności, co 
ma być wj r ae. na boj- 
kot robotników polskich na 
Pomorzu którzy nie przysy- 
łają ładunków do Gdeńska. 


Próby ngoty franensko-snieckiej. 


Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) — 
Havas. Grupy parlamentarne 
zainteresowane w sprawie na» 
wiązania stosunków pomiędzy 
Francją a Rosją wyraziły u- 
znanie dla stanowiska Miile- 
randa na konferencji: w Spaa 
oraz pragnienie, aby rząd fran- 
cuski nawiązał stosunki Jedy- 
nie w tym wypadku, jeżeli rząd 
rosyjski uzna wszelkie zobo- 
wiązania Rosji dawniejsze) i 
„godzi się na uozestniotwo w 
konferencji wszystkich państw 
graniczących z Rosją lub po- 
wstałych na jej terenach. 


Układ francosko-niemiecki, 


Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) — 
Hayas. Między rządem fran- 
cuskim a niemieckim nasta- 
piło porozumienie w sprawie 
ustanowienia tymozasowej ko- 
misji francusko-niemieckiej dla 
regulowania spraw między 
kupcami francuskimi i wła- 
dzami niemieckiemi na tery- 
torjum okupowanem. 


Międzynarodowy kongres socjali 
styczny. 


Genewa, 1 sierpnia, (PAT.) 
Huvas. Międzynarodowy kon- 
gres soojalistgozny rozpoczął 
ziś obrady. Francję repre- 
zentują przedstawiciele nowej 
francuskiej partji socjalistycz- 
nej, przeciwstawiającej się 
bolszewizmowi. 


Pożyczka niemiecka w Amryee, 

Paryż 1 sierpn'a. (PAT.)— 
Havas. Senat przyjął 221 gło- 
sami przeciw 81 projekt usta- 
wy w sprawie zaliczki mają- 
cej być udzielonej niemcom, 


Tworzentę armji rezerwowej. 

sosnowiec, 1 sierpnia (PAT) 
W łonie narodowej partji ro- 
botniczej powstał projekt two- 
rzenia armji rezerwowej. Do 
formacji tej mają być przyj- 
mowani luizie w wieku da 
lat 60. 
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złę wiatr powiat na nas — Jo- ry skinął qań z powagą i za» 
wialnym humorem mówił put- prowadził do biblioteki. 
wownik. — Wezwali mnie zeszłej 
- Dobranoc, pułkowniku. nocy odpowiedział doktór na 
:-- Dobranoc, mój chłopcze. niespokojne pytanie Luka. — 
A jak się dostaniesz do Ten służący, licho wie co za 
domu? jeden, mówił, że zamykał 
— Najprędzej zawiezie mnie drzwi frontowe, gdy usłyszał 
auto, a spieszyś się muszę, ciężkie uderzenie, pochodzęce . 
bo Edie może co zasłyszała i z bibijotoki, pobiegł tam i 
utepokol się. ? znalazł swego pana, leżącego. 
Mówiąc to Luk skłonił się na podłodze: głowa przy u-. 
Laiwice, stołącej na górze w padku uderzyła o kant stołu, 
haliu koło schodów, uścisnął krew ciekła z małej ranki, 
dłoń pułkownika 1 sa chwilę sam lord Radolyffe leżał zem- 
zginąi im z oczu. ` dlony. Ten lokaj to tchórz, 
Nikt me stojących w przed- i głupiec! Zostawił swego pa- 
pokoju hotelu, nie odgadłby, na i uciekł, ale na Szczęście 
że trzy osoby, kłaniające się, znał mój adres i przybiegł 
rozmawiające i podające sobie mnis zawiadomić—w dziesięć 
ręse, stały wobec najzawitszej minut bylem przy chorym ı 
tragedji mycia. ltym razem ułożyłem go w łóżku. 
światowe marjonetki pokazały  — Ozy zagraża co poważne- 
moc dusha, wobes naokół sto- nego?— przerwał Luk. 
jących obojętnych 1 ciekawych ord Radclyfte nie był dość 
twarsy—-tańczyły jak nakazy- silny w ostatnich : czasach.. 
wały dźwięki muzyki. Miał dużo przykrości, a w 


jego wieku system nerwowy 
ROZDZIAŁ XVII. 


nie jest dość elastyczny—jak : 
A oe bądzia z tejem- by to powiedzieć? — nie dosć 
miog? 


odporny, aby znosić to ciągłe 
Gdy Luk nazajutrz z rana 


podrażnionie nerwów, to ciągłe 
porase do stryja, zastał w 


szarpanie się. 
tD. 6. n.) 
aliu doktora Newington, któ- 
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Bez odpowiedzi. 


Paryż, | sierpnia, (PAT) = 
„Petit Parisien* donosi z Lon- 
iynu, że nieotrzymano tam 
pra żadnej odpowiedzi na 

epeszę rządu angielskiego, 
wysłaną do Moskwy. Przed- 
stawiciele Rosji Kraśsin, Ka- 
mieniew i Milutin oczekiwani 
są w Londynie w przyszłym 
tygodniu 3 


Waranki bolszewickie. 


Londyn, 1 sierpnia. (PAT.) 
— „Daily Mail“ donosi z No- 
wego Jorku, że w kołach tam- 
təiszych warunki pokojowe 
Velszew ków zawierają między 
innemi żądanie swobodnego 
przejazdu przez Polskę i zwro - 
tu poznańskiego Niemcom., 


Polska jest konieczna dla ntrzy- 


mama pokoju, 


Londyn, 1 sierpnia ay” A 
„Morning Post* donosi z Wa 
szyngtonu że w kołach poli» 
tycznych tamtejszych panuje 


przekonanie, że Stany Zjedno- 
czone winny być wezwane do 
uczestnictwa w konferencji 
Jondyńskiej. Decyzta należy do 
prezydenta Wilsona, konieczną 
jest jednak uchwała parlamen- 
tu. Stany Zjednoczone w ka= 
żdym razie wyślą swego przed- 
stawiclela w charakterze przed - 
stawiciela i doradcy. Zdaniem 
ptezydenta Wilsona Polska jest 
konieszną dla utrzymania po- 
koju caropejskiego, 


-Tirai a: Sowdepja 


Nauen, 1 sierpnia (PAT) — 
Radjo. Pisma niemieckie. po- 
dają wedle wiadomości z Ro- 
gjii, że Rosja sowiecka stoi 
na stanowisku z upeinego weie- 
lenia Ukrainy, której jednak 
chce przyznać samodzielną ar: 
mję. 


Zamach m pociąg. 


Lublin, 1 sierpnia (PAT) — 
Jak donosi ziemia lubelska w 
pociagu towarowym między 

ejowsem a Cneimem z nie- 
znanej przyczyny nastąpił wy- 
buch amunicji, 3 żołnierzy zo- 
stało zabitych a-8 ranionych. 


Dzieło obrony Ojczyzny. 


Odezwy do obywateli i do 
włościan. 


(xi Obywatelski Komitst Wy- 
konawgzy Rady Obrony Psń- 
stwa w Województwie łódz- 
kiem wydał wczoraj dwie o- 
dezwy do obywateli i do wło- 
ścian, 

W pierwszej wzywa i naka - 
zuje wszystkim zdolnym do 
noszenia broni do zgłaszania 
się natychmiast do szeregi 
armji ochotniczej, pozostały 
zaś, którzy wylegitymują się 
niezdolnością do służby woj- 
skowej — do wytężonej pracy 
na miejscu, a więc w sekcjach 
komitetu, w propagandzie po“ 
życzki, w Czerwonym Krzyżu, 
w komitecie opieki nad rodzi- 
neni żołnierzy i ochotników i 

W. drugiej, odwołując się do 
Braci Włościan, nawołuje do 
roni w obronie ziemicy, chat 
i rodzin, do wstępowania w 
szeregi ochotnicze, oraz aby 
nie szczędzióć grosza na pô- 
życzkę pańtwową. Odezwa 
kończy się: „Niewola Polski 
to dla Was nowa Pafńszczye 
znal“ „Wolność i niepodleg= 
łość Polski — to ziemian dia 
chłopa i wólnosć Waszsi* Nie 
wierzcie obiecankom bolsze- 
wickim, bo podobne są one do 
obiecanek jaklemi darzyji nas 
okupanci—rabusie niemieccy! 
Ob.ecankami ohoą naa uśpić, 
osłubić siłę obrony państwo- 
X a C a hS Was na 

owo w moskiewskie dyby. 
Brońcie Polski ludowej! żę: 
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Z Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża 


(x) Odpowiednio do powagi 
przeżywanej chwili akcja Od- 
działu łólzkiego Tow. Ozer- 
wonego Krzyża została silnie 
wzmocniona i rozszerzona. 
Utworzono cały szereg sekcji, 
mających nacelu pomódz żoł- 
nierzowi, a prze ewszystkiem 
rannemu lub choremu, fako to 
sekcię szpitalnianą, opikki nad 
rannym żołnierzem, szwalni, 

ralni,  wywiadowozo - łączni- 

ową, kutsów sanitarnych i 
ży wnościową. i 

Najgłównie+sze zadanio leży 
na sekcji szpitalnianej, która 
w najbliższych dniach otwiera 
szpital na 250 lóżek. Drob- 
niejsze organizacje społeczne, 
ragnące utrzymać własnym 

osztem kiika lub kilkanascie 
łóżek najdogodniej mogą to 
uskutsoznić w szpitalach Czer- 
wonego Krzyż». 

Obecnie Oddział korzysta z 
całego pawilonu w szpitalu 
ewangieliskim (67 łóżek), w 
szpitalu miejskim na Rado- 
goszózu 100 łóżek, oraz ma 
oddane du rozpórządzenia w 
szpitalu Poznańskich 90 łóżek, 
w klinice „Unitas* (ul Pusta) 
50 łóżek 1 w klinice przy ul. 
Podleśnej 30 łóżek. . , 

Opiekę nad rannym żołnie- 
rzem objęła osobna sekoja pod 
tą samą nazwą. Zajmuje się 
ona przewożeniem na wożuch 
przybywających pociągami fin. 
nych żołnierzy do szpitali i 
funkojonuje nader.sprawnie. 


Sekcja żywnościowa dastar- 
cza stale produktów spożyw= 
czych do herbaciarń i gospody. 

ogóls praca: w organizą- 
ciach Czerwonego rzyża 
przybrała duże rozmiary, Że 
wspomnimy tu. jeszcze o nie- 
ustającej ciągle. propagandzie 
członkowskiej, przysparzającej 
Oddpiałowi funduszów , i o 
zbiórce bielizny po mieśsie, 

Wreszcie nadmienić należy, 
że Oddział łódzki uzyskał 
prawo do organizowania miej. 
scówych i okolicznych insty- 
tucji Czerwonego Krzyża i 
przyjmowania ich pod swój 
pr tektorat, 

Z Tow. opieki nad żołnie- 

rzem uzdrowięńcem. 

(x) Wozoraj, o z. 5-8i po 
południu, do lokalu Giełdy 
łódzkiej (Piotrkowska 96) za 
zwołane zebranie przen komi- 
się finansową Tow. opieki nad 
żołnierzem uzdrówieńcem przy 
byli liozni delegaci. różnych 
stowarzyszeń, zwiezków i in 
rłytucyj, celem omówienia 
sprawy podjęcia zamierzonej 
akcji. 

Zebranie zagaił dr. A. Gra- 
bowski; przewodniczył p. R 
Ziegler, sekretarzował p. A. 
Gersdort. 

F. Grabowski w dłuższem 
przemówieniu zaznaczył, że 
dla zarewnienin . istnienia i 
prawidlowego działania Tow, 
koniecznem jest poparcie ma- 
terialne prze4 stowerzynia i 
zWw!'nzii 

Ponieważ Tow. zamierza u- 
frmdować szpital na 200 łóżek, 
a utrzymanie ich obliczono na 
800,000 mk. miesięcznie, zało: 
życiele spodziewają się iż su- 
mę taką uzyskają od stowa- 
rzyszeń i związków, które 
zgłoszą swój akces. Sprawa 
ta wywołała ożywioną dysku» 
sję; której zabrali głos ks. 
le 'Tymienieoki, dr, Sachs, 

olozyński, dr Grinberg. dr. 
Pawlikowski, Bar iński i inni 

Po przedyskontowaniu spra- 
wy obecni na zebraniu dele- 
gaci związków 1 renrezentan- 
ci sprłeczeństwa łódzkiego 
wszystkich odcieni, jednomyśl 
nie nznali za konieczne po- 
przeć w miarę sił i możności 
drżenie komisii organizacyj- 
nej w utworzeniu 'lowarzys- 
twa opieki nad żolnierzem u- 
zdrowieńcem i wziąć udział 
czynny w tej akc, uznając 
zupełną konieczność istnienia 
Towarzystwa. 

Przyjęto wnioski: 

1) Ks. prałata Tymienieckie- 
go, ażaby delegaci przedsta- 
wili sprawy zarządom repre- 
zentowanych przez nich sto- 
warzyszeń i związków, a z4- 
rządy zaś w ciągu tygodnia 
rozważą sprawę, ustalą wyso- 
kość miesięcznych skład o- 
raz składek jednorazowych, a 
następnie zgłoszą swój akces, 

Niezależnie od tego zerządy 
przeprowadzą wśród ozłonków 
Stowarzyszenia agitację, ce- 
lem zapisywania się do To- 
warzySstwa. 


2) D'a Sachsa, 1% S'owarzy- 
szenia upoważnią jednego z 
omłonków zarządu do zbiera- 
nia ofiar i prowadzenia kon- 
ttoli nad księgami. 


Zbieranie kwot na armję 
ochotaiczą. ' ` 


x) Sekcja finansowa Obywa- 
ots Komitetu Wykonaw- 
czego Rady Obrony Fańetwa 
na Wóiewództwo Łódzkie — 
prosi o wydelegowanie dwutt: 
przedstawicieli redakcji pism 
na posiedzenie dn. 2 sierpni" 
o godz. 8 wieczorem do lokalu 
Stow. Handlowców . Polskich 
(Piotrkowską 108) w celu o- 
mówienia sposobu zebrania 
możliwie jaknajwiększych 
kwot ód obywateli miasta na 
Armję Ochotniczą, organizo- 
waną przez Hallera, 


Godne naśladowania. 


x) P, Leon Krzywicki, właś- 
ciciel kantoru wymiany przy 
ul. Piotrkowskie, złożył na 
ręce reierenta prasowego Ko- 
misarjatu Rzadu Mk. 1050 
jako przypadający procent ze 
sprzedaży Pożyczki Państwo- 
wej, na anemię ochotniozą. 


Pozostawienie urzędników na 
stanowiskach. 


x) Lube zgodnie z duchem 
czasu wszyscy urzędniov Ko- 
misarjatu Rządu na m, Łidź 
zgłosili swój akces do armji 
ochotniczej, oddając sję do dys- 
pozycji władz wojskowych, to 
jednak ze względu na ogrom 
pracy i potrzeby administra- 
cji Województwo Łódzkie 
zwróciło zbiorowe podanje u- 
rzędników  Komisarjatu bez 
załatwienia, wymagając, aby 
urzędnicy pozostali na swoich 
odpowiednich stanowiskach, 


Z miasta i okolic. 


Ossbiste. - 

x) Komisarz Rządu na m. 
Łódź, Stanisław Iżycki wyje- 
chał w sprawach służbowych 
do Warszawy. * 


z Resurzy Rzemieślniczej. 


c) Wczoraj, w sali Resar- 
sy Rzemieślniczej przy ulioy 
Kilińskiego, odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie członków 
tei instytucji. 

Obrady zagaił prezes zarzą- 
du Wagner. przewodniczył 
F. Drozdowski, 

Odezytano „dość długi tekst, 
zrodagowanej na podstawie 
ustawy normalnej, ustawy 
dla resursy, która przyjęto, 

Uchwalono zmienić nazwę 
na „Towarzystwo rzemieślni - 
cze“ i połączyć z Towarzy= 
stwem tym Resurzsą. 

Uchwalono przyiąć mandat 
Matki Chrzestnei dla tych 
rzemieślników łódzkich, którzy 
walczą na frońcie i co tydzień 
wysyłać im paczki z prowian 
tami i nieść możliwą pomoc. 
"' Wszystkim rzemieślnikom 
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łódzkim, którzy dłużej ponad 
dwa tygodnie pozostawali bež 
pracy i obecnie wstąpili do 
'acmji uchwalono wydać jedno 
razowe zapómogi, których wy 
sokoś$ nie może przekroczyć 
8000. marek. 

W tym celu upoważniona 
zarząd do wyznaczania sum 
zapomogowych i do gromadze 
ni- w tym celu- funduszów, 

rasxwojektowano, aby cała 
Łóuń opndatkowała sią dobre- 
womio na cele obrony pań- 
stwewoj, biorąc za normą*pe- 
wne presanty od sum piaóo- 
nego Aómornego. 1% 

Uerważniono zarząd do zor- 
ganizowania komisji z pośród 
fachowców odnośnych rzemiosł 
dla pośredniczenia pomiędzy 
chętnymi służenia: Ojczyźnie 
rzemieślnikami 'i władzami 
wojskowymi w  oelu organiza- 
cji pomocy rzemiosł dia ar- 
mji. ) 

W sprawie uchodźców. 

x)Ze względu na przeludnie: 
nie Łodzi, wywołane czaso- 
wem przeniesieniem u rzędów 
zm terenów ewakuowanych, 
władze postanowiiy, aby w 
mieście naszem powstali jedy- 
nie urzędnicy dyrəkoti kole- 
jowej Rowieńskiej, Wojewódz= 
twa Podolskiego, i Komisarja- 
tu Rządu na miasto Kamie: 
nieo, inni zaś uchodźcy będą 
bewzględnie wydaleni z $o- 
dzi. 

Pierwsze transporty uohodź 
ców z Wołynia i Podola, któe 
re przybywszy w dniu 14-go, 
Jlipoa do Łodzi, znalazły ohwi- 
lowo schronienie w sali Hele- 
lenowa, w magazynach kole. 
jowych na st. Łódź Fabryczna 
w sali fabrycznej przy ulicy 
Piramowicza 4, iit, d, zostały 
rozlokowane częściowo w lo- 
kalach szkolnych w Łodzi, 
częściowo zaś w willach pod- 
miejskich. Każda rodzina 0- 
trzymała oddzielną ubikację, 
po większe) części całe mie- 
szkanie złożono z dwuch po- 
koi i“ kuchni; 

Ogółem korzysta z takich 
ubikacji 600 rodzin. W° Ru- 
dzie Pabjaniokiej umieszczo. 
no 60 rodzin. Obeonie akcja 
zorganizowana została w. ten 
sposób, że uchodźcy specjal- 
nym pociągiem kolei elektry», 
cznej przewożeni są Ze stacji, 
do mieszkań przygotowanych 
w Łodzi i okolicy. 

Skasowanie sobót angiel- 

skich 

x) Ze względu na powagę 
chwili i obeony nawal aQy 
w biurach komisarjata Rzędu 
na m. Łódź skasowane zosta- 
ły od 81 lipca soboty angiel» 
skie i zającia trwać badą Co- 
dziennie do godz. 3-8) po po- 
łudniu. 

Za agitację antipaństwową. 
x) Połicja aresztowała na 
rogu ul. Staro-Zarzewskie) i 
Kilińskiego Franciszka Waj: 
mana, który namawiał żoł-! 
nierzy, aby porzucili służbę! 
wojskową | broń: Wajmana 
odesłano do urzędu śledczego. 
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| Do ntszego rejestru handlowego dzłału B 
tapisano dziś następujące firmy. 

80 „Czwarte Łóizkie Towarzystwo Wzajem- 
jego Kredytu* Łódź Piotrkowska 75. Celem 
towarzystwa jest dostarczanie czionkom w szoze' 

ólności zaś zajmu!ącym się handlem, przemys- 
em i gospodarstwem rolnym, kapitałów potrzeb- 
nych do ich obrotów. Kapitał zaristowy na 1 
stycznia 1920 roku wynosił 120.60 rubli. 
Redę stanowią Samuel Faust, prezes, Karol 


Buhle, Michał Kon, Bmueł  Fryde, Naum 
Meinik, Zygmunt Wileńsii, Salomon Lede, 
Adolf Jaxhnz, Samuel "1 łu, „stanisław Glass, 


Emaruel Hemtrurski ' 'rżąć %'nowią: Jerzy 
gt ller „prezes, Emanuel Śzykiei Miushał Rune 
tein, Dawid Reichman, dyrektor Wszelkiego 
rodzaju zobowiązania rolp.sn'ą dwaj członkowie 
zarzedu. Osoba prawnps, Ustawa towarzystwa 
zatwierdzoną została 8 paźdzernika 1909 roku 
przez Ministra finansów. Towarzystwo rozpoczę - 
ło czynności 20 paźdz. 1912 roku. 

: 108 B „Garbarnia, Praca". Spółka ograni- 
rzoną od: owiedzialnością. Nowe Rokicie pod 
Łodzią. Celem przedsięb sostwa jest prowadze- 
nie przemysłu parbarskiego, oraz handel skóra- 
mi. Kapitał spółki całkowicie wpłacony wynosi 
180,000 marek i podzielcny został na 13 ufzia- 
łów po 10,000 in, każdy. Zarząd stanowią: Maksy- 
milan Zielński, Kazimierz Tokarski, Adolf 
Proinsentan”, oraz zastępca Rudolt Streibel. 
Wszelkie umowy kontrakty, akty notarjalne, 
weksle, przekazy winoy być poopinywane przez 
wszystkich trzech zarządców łącznie, a wrazie 
n'eobecnoświ zarządcy przez n=st;pcs; do gpodpi* 
Bywania f odbioru korespondencji psy ony 
jest każdy z zarządców. Umowa spółki sporzą- 
dzoną dostała przed notarjuszem m. Łodzi K, 
fFrojanowskim onia 14 lutego 1920 roku. Termin 
trwania spółki nieegreniczony.  Maksymiljan 

ieliński, udziałów 1; Kazimierz Tokarski, udzia- 
ów 1; Michał Jędrzejewski, udziałów 1:, Karol 

eczer, udziałów 1; Artur Sztermer, udziałów 1; 
(Wacław Han, udziałów 1; Wacław Kucharski, 
udziałów 1; Tomasz Malinowski, udziałow 1; 
wszyscy w Radom u, Adoif Preisentanz, w No- 
twym Rokiciu udziałów 1; Rudolf  Strelbel, w 
Łodzi Rzeowska 18, udziałów 1; Wacław Haj- 
drieh, w Łodzi Kil'ńskiego, udziałów 1; 

109 B „Stadtlender i ska“, Spórka z ograni- 
czoną odpowiedz:alnością. Łódź Rokocińsca 17. 
Celem spółki jest prowadzenie wykończalni i 
farbierni. Kapitał spółki wynosi 950,000 marek, 
podzielony Został na 88 udziałów po 25,000 
marek każdy, Kapitał składa sę z 2500,000 marek 
wniesionych maszynomi i 450,000 gotówuą, która 
winna być wniesiona najpóźniej do 1 lipca 1920 
roku. Zarząd stanowią Otton Stadtlender, Ry- 


KURJER ŁODZKY 


szard Hintze ! Oskar Buss. Wszelki weksln, 
akcepty, przekazy  indosy i pełnomocnictwa 
winny być podpisywane przez Stadtlera łączn'» 
z jednym z nozoatałych wspólników, do podn- 
syw»nia i odbioru korespondencj) upoważnio „y 
jest każdy z zarządców. Umowa spółki zeznaną 
została przed notarjus'em m, Łodzi Cz. Chrza 
nowssim dnia 21 maja 1920 roku. Termin trwa- 
nia spółki określony został do 1 lipca 1923 roku. 
Otton Stadłer, Rokocińska 17, udziałów 18; Ry- 
szard Hontze, Piotrkowska 152, udziałów 10; 
Oskar Buss, Kilińskiego 91, udziałów 10;. 

110 B „Przemysł Drzewny, Piła“. Spółka 
z ograniczą od;owiedzialnością, Łódź Pańska 
90. Celem „Poke orstwa jest eusplontacja 
lasów, obr„bianie wszelkiego rodzatu drzewa 
masowe wytwarzanie po-adzek dębowych, forni- 
rów rkboty stolarsko budowlane ) 'nne z znkresn. 
budownictwa i handel drzewem w+ wszystkich 
postaciach. Kapitał spółki całkowicie wpłacony 
wynosi 200,000 mare" gotówce i podzielony 
został na 20 udziałów po 10,000 każdy, Zarząd 
stanowią: Maks Jakubowicz, przewodniczący, 
Ignacy Jakubowicz, Hola Jukubowioy, Ludwile 
Jakubowicz, M'kora' Jakubowicz. ''/eksle, żyra, 
czeki i provvry handlowe, akty  hypoteczne, 
notarjaine i wszelkieso rodzaju zobowiązania 
winny być podpisywana przez dwóch zariądców 
łącznie, lub przez przewodniczącego samodie:nie; 
do podpisywania i odbioru korespondencji 
upoważniony jest każdy z zarządców samodzietl- 
uie Umowa spółki zeznaną zos'ała pred not»re 
juszem m. Ł'd-i Kisińskim dnia 12 czerwca 1920 
roku, Termin trwania spółki nleogrniczony. 
Maks Jakubowicz, udziałów 12; Ignacy Jakubo- 
wicz, udziałów 2: Evia vel Estera Jakubowicz, 
udziałów 2; Ludwik Jakubow cz, udzia:'ów »2; 
Mikoła; Jakubowicz, udziałów 2; wszyscy w Ło 
dzi Pańskn 90, 


111 B „Henryk Berndt i Ska”. Spółka z 
ograniczoną odpowiedziainością. Łódź Targowa 
17. Celem spółki jest prowadzenie biura instala- 
oyjno-elektrolechnicznego. Kapitał spólki oatko- 
wicie wniesiony do spółki w gotówca wynosi 
25,000 marek i podzielony został na 2 uijziały 
po 12,500 marek kazdy. Zarząd stanowią: Henryk 

erndt i Arnold Nast, Weksle, zobowiązania, 
przekazy, czeki pełnomocnictwa umowy, winny być 
podpisywane przez obydwócn zarządców łącznie; 
do podpisywana i odbioru korespondencji upo- 
ważniony jest każdy ze wspólników samodzielnie, 
Umowa spółki ©) czyjąś Sac została przed notarjn- 
szem m, Łodzi Wł, Kosióńskim dnia 18 marea 1919 
roku, zmieniony 18 sierpnia 1919 roku, Termin 
trwan'a spółki określony został na trzy lata, 
Arnold Nast, Milsza 84, udzisłów 1; Henryk 
berndt, Targowa 17, udziałów 1; obaj w Łodzi. 
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ŁOSZENIE Nr. 112 


112 B „Towarzystwo Akcyjne Metalowych 
fabryi Norblin, Bracia Bu:h 1 T, Werner w 
Warszawie*. Centrala w Warszawie Zelazna 51. 
Odd iè? w Łodzi Piotrkowska 11. Celom przed 
siębiorstwa jest prowadzenie fabryki wyrobów 
metalowych. Kapitał zakładowy wynosi 500,000 
rubli i podzielony został na 1500 akoji po 1000 
rubli każda. Zarząt stanowia: Stefan Przanow- 
ski, Służ”wska 4, Kazimierz S=wade, Al. Jerozo- 
limskie 45, Wacław Werner, Chłodna 5. Zastęp: 
cy: Władysław Ifaifer, Chłodna 5 i Stanisiaw 
Janicki, Kraxowakie Przedmieścia 87, wszyscy w 
War zawie. Zarząd zastępuje spółkę wobec władz i 
osób i prowadzi jej intsrasa. Wszeiga korespon- 
dencia w imieniu towarzystwa będzi podpisywa- 
na przez teduego z członków zarządu. eksie, 
plenipotencje. kontrakty umowy,»kty hypoteczne 
i notarjalne, żądania uwsotu sum % instytucji 
kredytowych winny być podpisywane praeź 
jeinego x członków zarządu pod. stemplem 
towarzystw». Czeki na rachon:i bieżące będą 
podpisywane przez jednego z człosków Zarządu. 
uvoważniotego do tego przez uchwa/ę zarządu, 
Do o bioru z poczty pien gdzy, dokumentów i 
przesyłoc dostateczny jest podpis jednego z 
cłonków zarządu, Towarzystwo Akoyjne, 
Ustawa towarzystwa została zatwierdzona przea 
U az ces»rki 81 marca 1893 roku. Uzupełnienie 
zaś zatwierdzone zosiało 21 maja 1899 roku. 
Akt organizacyjny zeznany został przed notarfu: 
szam Kulasińskim dnie 80 czerwca 1898 roku. Za 
Nr. 745 w Warszawie. Pełnomocnikiem oddziału 
łódzkiego jest Ludwik Meylert w w Łodzi, 


1138 B  „Śwojski przemvst Towarzystwo 
Przemyłowo Handlowa". Spółka z ograniczoną 
odpowi'dzialnoscia, Łódź Nawrot 82. Oddział 
w Warszawie, Sadowa 8.* Celem przedsiębioc- 
gra jest wytwerzanie różnych towarów włóxnis- 
tych i handel temi towarami, Kapitat zakładowy 
całkowicie wpłacony wynosi 450000 merek w 
gotówce i podzielonymi zostal na 18 udziałów 
po 25,000 udział. Zarząd Stano wią: „Mieczysław 
Nit-cki, ojciec, prezes, Mieczysław Nitecki, syn, 
Bolesław Max,  Wszelkis zobowiązania "winny 
być podpisywane przez Mieczysława Nitecki=go, 
ojca łącznie z Bole ławem 3 Maxsm; pełnomocnt- 
ctwa korespondencię podpisuje każdy ze zarząd - 
ców samodzielnie. Umowa spółwi zawartą 
została przed notarjuszem m. Łodzi E. Trojanow- 
skim 11 czerwca 1920 roku. Termia trwana 
spólki  nieograniczogy. Mieczysław — NitBoki, 
ojciec, w Warszawie Sadowa 8, udziałów 6; 
Mieczysław Nitecki, syn, w Łodzi Nawrot 82, 
udzałów 6; Bolesław Max, w Łodzi Sienkiewi- 
cza 37, udziałów 6; i 

Łó1ź dnia 1 lipca 1920 roku Wydział Rajes- 
tru Handlowego Sądu Okręgiwego w Łodzi. 


EZOTERYCZNA YA NL 


Zarząd Banku Polskich Kupców i Przemysłowców 


Chrześcijan w £odzi, 
Spółka Akcyjna. 


Na zasadzie $$ 44 148 statutu zawiadamia pp. Akojonarju- 


gzy,że w środę, dnia 25 sierpnia 1920 r.w lokalu 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi, 


kowskiej nr. 118, o godz.,8 i pół po południu odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Porządek dziennyt 


1) 


b bad przewodniczącego Zebrania. 
2) 0 


czytanie 


rotokółu z 1 go Walnego Zebrania, 


LECZNICA LEKARZY 


Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 


choroby chirurgiezne 


UWAGA! 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Pora da od 9 czerwca 20 mk Operacje l opatrunki wszelkiegorodzeją=odumowy 


8) Postanowienie w sprawie szczegółowego wykonania ” 


warunków 2=giej emisji 
myśl $$ 4 i 14 statutu Banku. 


4) Upoważnienie Rady do udzielania pozwoleń Zarzą« 
dowi Banku do nabycia nieruchomości dla potrzeb Banku i je- 


go Oddziału w Łodzi jak również na prowinoji. 


5) Upoważnienie Zarządu do przyjęcia przez Bank rè- 
prezentacji kilku pokrewnych instytucji. 3 
6) Powiększenie ilości ozłonków Rady Banku o 8-ch 


sałonków i wybór tychże, 


7) Zatwierdzenie nowych warunków umow 
rem i Zarządzającym Oraz określenie wynagrodzenia dla władz 


Bynku w myśl § 58 lit. G. statutu. 


UWAGA: PP: Akcjonarjusze, życyący sobie wziąć udział w rebra- 
niu, winni stosowołe do § 46 statutu najpóźniej na 7 dni 
przed walnem zebraniem ustalić własność akcji przez otrzy- 
msnie w naszym Banku przy al. Piotrkowskiej 80, odnośe 
nych zaświadczeń na tlość posiadanych akcji. 

UWAGA; Osoby, które uskuteczniły soa tylko na poezet II-sj 

łu w zwołanem obecnie 


emisji, nie mogą jeszoza brać u 
walnem zebraniu, 


Radakior odoomigd=lalo" Famsa” El ar s — — "A 


uchwalonej dnia 7-go kwietnia r. b. w 


z Dyrekto- rurgiCZNY. 
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| AZS | 4 4 . 
Kazimierz Roszak $ 
£60ż, Dzielnanr.1 tel,23-4 @ 

E Zakład Ootyczno - Ghi- 


Z Paryża 
: PA- © 
SY RUPTURO- 

A WE, całe SKU- 
, RZANE I GUMOWE, Bou- 
gies oryginalne z fabryki 
, „H. Vergne & G. Son'sse- 
ren“ i PONCZOCHY gumowe gg 


c0000000 000 99© 
ow, Druka -XosWydawniczz w Łodzi, Spółka x ogr. odo.“ 


SPECJALISTÓW Ubrania 


` meskla od 1250marek 
„dziecinne od 200 paltte 
chłopięce i panieńskie 
od 425, ubrania ze sztn= 


9—10 uszu gardła i nosa codzien. dr. Goldberg a 
9—10 choroby oczu a dr. Garliński a Z eaS opr 
10—11 choroby wewnętrzne x dr. Maydzicki azule, kalesony towary 
ku P ich 11—12 chor. skórne i wener. a dr, Dutkiewicz łokolows najtaniej po 
anku Polskich 11—12 choroby kobiece dra Łuyowski 
s a leca chrześcijańska skła 
rzy ul. Piotr- chor. wewnętrzne i dzie- dnica towarowa pod fir- 
12—1 cinne (pilne i serc) s dr. Osiecki mą „Jarmark Łódz- 
12],11, choroby kobiece b dr.Ksaw,Jasiński ki” pjotrkowska 44 lezé 
11), 24, choroby chirur.| kobiece A dr. Artyfikiewicz pietro front. 
8 chor. skórne i wener dr. Skusiewicz 
2m—3 choroby nerwowe pozcóeca, : ` > k 
piątek dr. Mittelstaedt A" Milsstajn zgn* 
2—8 choroby oczu codzien. dr, Michalski bił paszport nie" 
U "prócz śro > Mmiecki, wydany w Łodzi | 
8 — chor wownętrz, 1 dziecin dy 1 sob. dr. Jokiel 


ozntk 1904 zami eszk, 
rzy ul. Nowomiejskiej 
4, zgubił kartę rele- 
stracyjna mołskową wy- 
fana w Fndx. 


TEA Jose? Korek za ; 
gubil paszport nie-' 
m'anti. wydany w oirt- 


ersron Gelkopf xguu 
Dif paszport polski" 
wydany w Łodzi 
zrael Wilner sguhit 
paszport miemiecki. 
wyfłany w Łodzi. 


kam 
c" Hersz Elinger ro- 
p 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły.sta 
re zęby oraz garde 
robe., siase najie p8ze 
ceny. Proszę s rze 
konać Koś 


7Konstantynowska 7 
Z. Milich, prawa ofl 
reyna | nletro 


Ugioszenią Urong 


an Monik zgubił pasz- 
port niemiecki, wy- 
dany w Łodzi oraz kwit 
członka rzeczywistego, 
wydany 2 Czerwonego, 
Rrryża. 
Gór Sieradzki, al: 
Nowo-Aleksandrów, 

ska 17, zgubi? paszport: 
niemiecki wydany w Pa- 
bjanieach oraz metrytę | 
urodzenia wydaną w Eas 


——— 


Kunno i sprzefaź 


dobe SKU, i 
Fortepian "si TER LEeWuawicz zgu* 
stanie sprzedam, Naw- bił paszport raByj* 


rot 74 m. 1, ski wydany w Łodzi. 


